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w y C H o D Z I C o P I Ą T E K . 

C E N A P R E N U M E R A T Y: C E N A O G Ł O S Z E Ń: 
W Suwałkach : rocznie 5 rb. 
Z p r z esyłką pocztową 6 rb. 

kwartalnie 1 rb. 25 kop. I 

1 rb. 50 kop . 

Za całą st ron ę 12 rb.; za wiersz na 1-szej s~ronicy 25 kop 
na ost. str. 15 kop. Za wie rsz petitowy 20 kop. 

Cena num eru pojedyńczego kop. 15. Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 10% u s t ępstwa. 

Redakcja i AdlDini~tracja otwarta od [Oaz. 4 do 6 pODołndniu. Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[rodowa :N'915. 
ogłoszenia do " Tygodnika Suwalskiego " przyjmują w Warszawie : Dom Hand lowy L. i Metzl 8< eo .- Marszałkow ska 130. Biuro Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8 , " Nowy 
Kan lor Dzienników ' Rymarska 16. Biul'o Ogło szeń I. Buchw eitz - M arszałkowska Ng 120 , Biuro Ogłoszeń Zaremb a i Woyczyński -S zpitalna 12 ; w Wilnie I Biuro Ogło­
szeń Skar!yń;kiego . Tatarska Ng 12 ; K a~łor O g ło izeń Grac i Syn - Wi elka 60 ; w Kijowie - Biuro Ogłoszeń " Lu x". Ng 36 Kr eszczatik ; w Petersburgu - Ejmu nd Kmi -

ta Zabałkańs ki prosp. 20 . 

Nowe 'Warunki Polisowe. 

P 
a) Termi n ulgowy w opIacie premji -trzymiesi ęczny: 

II rierl~~ tyczną redukcję , czyli czyni polisy T -w a, które już trwały 3 li 
1\ b) Nieui szczenie premji w terminie ulgowym skutku je automa-

t ".,s lata- nieumarzalnemi . 

ł{apit ał 

zal{ładow9 

Ob l ~e /(p . c) Po roku polisy T -wa w razie śmierci ubezpie-

_ vfec ~e d) Wrazie ś mierc i ubezp . w pojedynku, 
e~h' t ' 'ćiJOI~~ czonego S ą bez s pornem i. 

~ ~el]iQ O l'''1y, kapitał płat~y jest, o ile umowa ~~wala 
~ I]Q. Ii O IIf rok Jeden , w razie samoboJs twa 

., - ~"'" ~Yc' lJe~h' o ile trw ała 3 lata. 
oraz rezerwow ~ ~~ fe i /f </J'/e e) Ubezpieczeni mają 
przeszło 5 .500.000 rubli Oc! l] O {)'?etj prawo swobodnego 

BIURO DYREKCJI ~""'-QStępc> ' podróżowania 
~ utlv (t ~o c~łym . 

Warszawa, Ma20wiecka 22. ""' " IvYpQ iJ" ,.~ecIe 
pałac b. ł{ronenberga. - ~ ~lrólv ,," ~ 

Agentury we wszystk ich miastac h K róles twa i Cesarstwa. 

T1\~yFY l 1?I\OS1?Eł{TY N1\ 31\D1\NIE BE~1?ł§l\ TNIE. 

Kto zastosuje do pieca ul~szony ogrzewacz I ~~~~m~~ 

WULK AN 1
1 

~ __ 2,000 rubl i l 
nIe zazna znnna ani wilgoci. 

~adaje się do mieszkań, kości ołów , sk le pów , składów 
restauracji, cu kiern i i t. d. 

Oszczędność 9pał u przeszło 50% . O grzewa k ażde po­

mi eszczenie w 20 minut. 

.---- Prospekty i cenniki na żądanie. - -

1? o s z u l{ u j e s i ę przedstawiciela. 
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~ czas od maja r. b . d o maja 1912 r. L okata 

~ p e wna. Szczegóły listo wnie . Oferty nadsyła ć 

,
. ~ proszę : W. Credo--Sejny, gub. suw. 
~ G' 

~~'~~i~~~~~~~~~*~~~/ A~~'@.~~~~~@~~~~r®~ XD 
<l.! G ' 

II 
o 

co 

I Przedstaw. I 
--------------------------~ 



2 TYGODNIK SUWALSKI , N~ 16. 

SzkOłłliwe 
• • ZapOmUleJne. 

I 

i społeczną i polityczną; jedynie przy wspólnej tam pracy 

I możemy uchronić lud od wpływów warcholstwa demago-

Gdy na po rządku dziennym obecnie mamy samo- \ gicznego. 

rząd miejsk~ i ziemski, gdy o tem piszą obsze rn e dzieła I Gmina wiejska u nas ma w rzeczywisto ści ,n:niejszy 

i urządzają się odczyty , o sprawach samorządu gminne- I zakres ~ zi ał,a~i~ , niż ~rzyznaje Jej ustawa; nadużycia 

go zd aje się , że zupeł ni e zapomnieliśmy , I ustawy I dZIsIaJ na kazdym kroku tam spotykamy. Re-

Samorząd gminny jest przecież szkol ą polityczną forma gruntowna samej insty tucj i, jak jej gospodarki pu­

ludu; w szczupłym zakresie spraw gminnych lud' ma I blicznej, jest niewątpliwie bardzo trudną i w niewielkiej 

możność zdobycia świadomośc i swoicn potrzeb i interesów, ' tylko mierze za leżną od naszej wo li, ale, to nie uwalnia 

Samorząd ziemski wtedy tylko może być żywotnym , j e- nas od obowiązku walk i o prawo; taka walka 

żeli oprze się na gminie dobrze zorganizowan'ej . Jeżeli stanowi w roznych formach isto tę życia politycznego 

lud nie będzie ciągle zaprawiany do świadomej nie zależ- narodów ucywilizowanych, istotę postępowych dążeń spo­

nej działalności w sprawach publicznych , będą zawsze lecznych. N ie dosyć być dohrym obywatelem w rozp ra­

na niego działały hasła popularne i frazesy jaskrawe. wach teoretycznych - trzeba być nim także w życiu 

Do niedawna zadania ludzi, pracujących na niwie praktycznem, w rzeczywistości codziennej, we wszystkich 

społecznej, były bardzo proste i wyraźnie ok re ś l one , P ro- sprawach, które mają dobro narodu na względzie, 

gram polegał na obronie przeciwko zakusom wynarada- Zaniedbanie uświadamiani a ludu w dziedzinach spo­

wiającym i na oświac ie mas. Z chwilą zmiany warunków łecznych i polityczny ch może grozić ' nam k lę ską w naj­

politycznych program powyższy jest niedostateczny. D zi - bliższej przyszłości-o tem pamiętać powinniśmy. 

siaj lud jest powołany do wzięcia czynnego udziału w Gustaw Zabłocki . 

działalności politycznej. 

. Jeżeli izba państwowa, co jest prawdopodobne, zo ­

stanie rozwiązana i nastąpią nowe wybo ry , można się J 

obawiać, że lud nasz nie będzie do takowych dostatecznie I 
przygotowany, że łatwo pójść może na lep tych, którzy gloszą 

zasady wszechwładztwa ludu i na sztandarze swym wy - I 
pis ują walkę klas. Ze smutkiem trzeba przyznać, że 

ogarnęło nas karygodne lenistwo myśli i walki , że za- I 
niedbujemy najważniejsze dziś zadanie uświadamiania i I 
wyrabiania politycznego ludu. 

Przez swe lenistwo zapom nieliśmy o pracy w gm i­

nie, w której lud musi wyrabiać swoją samodzielność 

SZCZĘŚLIWY. 

Szczęśliwy·-mówią ... Stubarw ną wstęgą 

' W przędzy dni szarych myś l twa się plecie , 

W krainę czynów ś miała d toń sięga, 

A duch królewską wrażeń potęgą 

Rój marzeń goni po świe cie! 

Na twojej drod ze promienne słońce 

Zatliło ogień. co już nie z gaśnie, 

I wieść cię będ zie jak jasne gońce , 

W krainę czarów- wie lkie, gorące , 

I będzie śpiewa ć ci baśnie: 

- O jasnych zorzach w uroczej dali, 

-~--------------------------~----------------~
~--~~~~ 

H RONIKA ZE WSI. 

Takeś mię ujął, kochany Redaktqrze, c'ierp l iwością w 

wysłuchaniu ostatniej epistoły mojej, że, widząc w T obie 

nie tylko głowę otwartą, ale i se rce pobła,żliwe i na kło ­

poty bliźnich czułe, śpieszę w dalszym ciągu z re lacją 

de multis rebus et quibusdam al iis, z jakiemi często są- , 

siad nasz z Myszkiszek, którego już znacie, w pogawęd­

kach sąsiedzkich występuje. 

Bo chociaż człowiek nie od dzisiaj, panie, po świeci e 

' chodzi i nie z jednego pieca chleb jadał, to jednakże w . 

tych nowinkach naszego d?iwaka i rozmaitych jego pro­

iektach nie/atwo połapać się może , terńbard zie j z resz tą, 

że idzie tu nieraz o sprawy publiczne , o których sam 

wyrokować bym nie chciał. 

Piszę więc znowu, Dobrodzieju, z proś bą o rozwa­

żenie tych rzeczy i o łaskawą wskazówkę, co o tem wszyst­

·'kiem myśleć i jak w danym razie postępować mamy . 

Bo oto sąsiad mój z Myszkiszek , wzorując s i ę wi­

qocznie na krajach zagrani cznych, nos i się, panie , z my­

śl ą ni mniej ni więcej ,tylko .... zawiązania spółki do pro­

dukcji i przerobu lnu na włókn o. 

Czy słyszałeś dobrze, Dobrodzieju : "spó lki do pro­

Ju,kc j i i prze1'obu lm" net wł6kno". 

I 

I siaj modne, że budują fabryki, szerząc, panie, socjalizm 

I i bał amucąc l udno ść, to jeszcze nie dowód, żebym ja lub 

który z mych sąsiadów, z dziada , pradziada do takich 

rzeczy nie stworzony , miał zaraz do tego nal eżeć 

jeszcze innych namawi ać ll,lb im faktorować . 

Wszyscy przecież ·wiemy. że roszenie lnu , międleni e 

i tym podobJ1e operacje , to, panie, rzecz babska od stwo­

rzenia świata. 

W tej samej Wólce za życia jeszcze Rodziców (świ eć,. 

Panie, Ich Cieniom), jak zresz tą w każdym dworze ów­

czesnym . miało się osobny fraucymer, gdzie , bywało, 

zbi e rały się wszystkie dziewki dworskie wieczorami i przy 

ś piewie rzewn ych pieśn i litewskich, przędły len na koło­

wrotkach. 

Szcze rze Ci powiem, Dobrodzieju , i bez przer:hwa­

łek, ale w sekrecie przed Balbisią. że wcześnie czując 

ciekawość do płci białoglOwski ej i ja nieraz len przędłem 

z dzi ewczętami , u śpiwszy czujność och mistrzy ni, i dZiSiaj 

I 
jeszcze, choc iaż baszą tureckim nie jestem i szósty krzy­

żyk już mi się przewala , wo l ałbym raczej do owych frau­

cymerów dawniejszych po,?-,ró cić r,iż budować fabryki, 

gdyby zresz tą nie ta okoliczność, że wszystkie nasze 

dziewki folwarczne albo już wyszły, albo wkrótce wyjdą 

zamąż za .... amerykańskich yankesów. 

C o prawda, bardzo wątpię , ażeby 

Bo że tam Morawianie, Niemcy 

chetne nacje organizują się w spółki 

zna l azł amatorów. 

inne mniej szla- j 
kooperat ywy dzi-

Owóż tedy sąsiad mój powiada, że gospodarstwa, 

produkuj ące ty lko ziarno, upaść muszą koniecznie, bo 

Amerykanie zasypią nas zbożem po uszy. 
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- O snach wyśnionych kiedyś w kolebce, 

- , O tej Nadziei, co w pragnień fa li 

. - Plomiennym żarem rdzę życia pali, 

- Pieśń o przyszło ści nam szepce. 

Szczęśliwy- prawda? Na skrzydłach pieśni 

W krainę marzeń umiem nieść ducha 

l jasne świty oglądać we śnie ... 

Tęskni ć do słońca śród życia pleśni. .. 

Spiewać przy brzęku łańcucha. 
Szczęśliwy-prawda?. W cmentarnej ciszy 

Widmo dni przeszłych oświeca drogę, 

Nadziei szeptem do snu kołysze, 

Dźwiękiem wspomnienia przerywa ciszę ---

I tęsknić ... płakać już mogę .. . 

... , .. 
St. 

Między l u dźmi, którzy trzeźwo na rzeczy patrzyli i 

starali się złemu zaradzić , wybitne miejsce zajmuje Ko­

narski- trudne jego było zadanie , gdy pisał swą pracę o 

naprawie porządku sejmikowania. Bardziej niż kiedykol­

wiek trzeba było pisać oględnie i przekonywać naród 

u szczytu swych wolności, aby się ich choć w części 

wyrzekł. Występując przeciw liberum veto , starał się wy­

perswadować czytelnikom swym, iż skasowanje tego pra­

wa w nicźem ujmy nie uczyni złotej wolności i równości. 

P rze mawiał -do szlachty jak do dzieci. Porównywał Pol­

skę z innemi państwami np. z Anglją i przekonywał o 

ogromnej różnicy, jaka między niemi zachodziła. W obu 

państwach izba poselska stanowi treść rządu, ale jak 

trudno porównać stan zdemok ratyzowanego w następ-

3) Idea ' Dłmołratyczna i jej krytycy w Rzeczypospolitej. 

Daw:1i panowie polscy prowadzili ogromne d wory i. 

jeżeli mieli wielkie starostwa, wielu też ze szlachty chle ­

bem swoim żywili. Pospolicie rozdawali im dobra swoje 

prawem zastawnem; brali kilka tysięcy niby na procent, 

I, stwie sejmu polskiego do angielskiego parlamentu , dzi~­
dzicznej izby lordów -- do niewolniczego stanu naszego. 

Trzy stany sejmu polskiego w swej prawodawczej dzia­

lłaJnOŚCi traciły swą odrębność , podczas gdy w parlam -=n­

I cie trzy stany nie przestają zachowywać swej indywi-

I 
dualności. Ponieważ de facto ani król, ani senatorowie 

nie korzystali ze swego prawa veto, wszystkie zatem 

uchwały zależały od posłów ziemskich i w danym w'!.-

a za to dawali wieś, wartującą kilkadziesiąt tysięcy. T o 

też starała się szlachta o ulokowanie drobnych swych 

sumek i za nic w świecie taki zastawnik nie- zgodził się 

na to, żeby mu pan należność spłaci!. Dobra wiel­

kich rodzin polskich przez kilka pokoleń zostawały w 

rękach biedniejszej szlachty i nieraz zostawały na zaw­

sze. U trzymanie stanowiska kosztowało dużo arysto­

krację polską, z jednej bowiem strony opłacała się ona l, 

szlachcie, z drugiej--królowi za urzędy. Nie znając za­

sady niepodzie l ności dóbr, największe fortuny , idąc do l 
podziału pomiędzy synów, rozdrabniały się i podupadały. ) 

Stąd zaczęla się walka o starostwa, o wpływy, o by t­

na śmierć i życie. W tej walce ekonomicznej, jak i w 

politycznej, możnowladztwo musialo ule dz. 

- Zamknąć kanaljom granicę, krzyczę z całej siły. 

- Są inne sposoby zaradzen ia zlemu, odpowiada: 

-stosownie do zmienionych warunków - odmienną trzeba 

pójść drogą w gospodarstwie. 

Gdybym projektował pod Olitą lub Sopoćkiniami za­

Jożyć plantację drzew figowych lub hodowlę strusiów ..... 

- To projekt Waszmości , przerywam, bylby o tyle 

niepraktyczny , że np. listków figowych nie wszędzie uży­

wają, a strusie, chociaż z pewnością korzystałyby u nas 

z pełni pra.w " inorodczych" , mogly by jednak pozdychać 

z tęsknoty za .... równikiem. 

- Tymczasem koszula, z płótna lnianego uszyta, 

chociaż, powiada, nie jest niezbędną, to w każdym razie 

jest zwyczajowo przyjętą częścią skladową naszej garde­

roby i każdy używać jej musi. 

-- Każdy, nie każdy, robię filozoficzną uwagę, i, jeżeli 

dalej tak pójdzie i t:zasy się nie zmienią, to zo baczysz 

Jegomość, że niedługo na 'caly nasz powiat wypadnie 

kilka koszul zaledwie i to może dziurawych. 

T ak tedy rozmawiaj ąc, staram się ostud zić w 

zapędach poczciwca, który jednakże nie zraża się niczem 

i dalej tak prawi: _ 

- A ja Wam powiadam , że len jest dla nas bło go­

sławioną rośliną i gdybyśmy z niego wcześniej a umie­

jętni e korzystać zaczęli, dzisiaj już pewno kraj nasz był­

by bogaty i zaludniony, i może Niemcy i Francuzi do nas 

ci ągnęli by na roboty , nie zaś my do nich, jak obecnie. 

padku jeden stan Rzeczypospolitej jakby pochlaniał dwa 

inne. Nie należy przytem zapominać, że król był kreatu­

rą tejże szlachty, a senatorowie składali się z osób, 

mianowanych przez tę szlachecką kreaturę. Z tego punk­

tu widzenia izba poselska miała przewagę nad królenl i 

senatem, a tym czasem sama od samego początku 'dol­

nych elekcji aż do usiłowania rdzennej przebudowy 

ustroju prtństwowego Polski , dokonanego 3 maja 1791 r., 

nie zmienia swej postaci, nie rozwija się , nawet cofa 

się wstecz, coraz bardziej przyćmiewana przez sejmiki. 

Większa część konstytucji powstała z inicjatywy sejmi-

- Wiadomo, Dobrodzieju, przerywam, że gdyby lell 

wyroby z niego już w raju były znane i gdyby miesz­

kańcy tego raju odrazu poubierali się byli w koszule , to 

grzechu i obrazy boskiej z pewnością by nie bylo i dzi­

siaj wszystkim byłoby nam lepiej. 

- Nie wiem, co byłoby lepiej, ale sądzę, że najpo­

żyteczniej dla nas będzie odd a ć się pracy na przyszlość. 

Naokoło nas wre praca i życie gorączkowe, a my , jak 

szczury ' z okrętu , który ma zatonąć, uciekamy, wy zby­

wając się ziemi, oddajemy ją Niemcom, Żydom i t. d., 

lub stoimy bezradni wobec braku robotników lub innej 

najmniejszej nawet przeciwności, jaka nas spotyka. 

Dajcie ludziom zarobek, stwórzcie warunki dobroby­

tu , do jakiego lud dąży i dążyć musi, bo takie jest pra­

wo natury , a wówczas o wychodźtwie nikt myśleć nie 

bedzie . 

Dopóki jednakże okrą~gła, błyszcząca gęba arog::: nc­

kiego szwaba, ociekająca tłuszczem po świeżo spożytej 

wieprzowinie, imponować będzie wychudlym i nędznym twa­

rzom Mazurów naszych lub Litwinów, żywiących się tylko 

ziemniakami, żadna siła lud zka prądu tego nie wstrzym3. , 

bo znowu takie jest prawo natury. 

Tu poczciwa moja Balbisia, zwyczajnie o miękkiem 

sercu bialoglowa, wspólczuiąc nędzy współbraci, zamyśliła 

się głęboko i posmutniała, ja zaś nie od dzisiaj na świecie 

żyjący--

- Teorje, powiadam , teorje i nic więcej! U nas 
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ków w r. 1590. Sejmik w Szrodzie znió s ł ustawę -sej­
mową, uchwalającą niektóre podatki na wojnę turecką i 
powiększenie władzy hetmańskiej . Sej mik był jakby izbą 

wyższą, był najwyższą instancją i władzą. 

* * * 
30 październ"ika 1764 r. król Fryderyk II pisal do 

)mperatorowej: " Kilku panów po lskich życzy obalenia " li­
berum veto" i z astąpieni a tego sposobu przez większość 
głosów. Projekt ten jest bardzo ważny dla wszystkich 
sąsiadów Polski... Ona może stać się państwem niebez­

piecznem "! Poprzednio , 11 kwietnia tegoż roku, obaj mo-

bylo zuchwałen} mar,zeniem , po CZęSCI spelnionem, zada­

niem takiej miary, do której żaden mo~e z jego poprzed­
ników bylby się nie wzniósł. 

Nikt nie powie, że Stanisłi3.w. był bohaterem, ale każ ­

dy mu przyzna naj szlachetniejsze porywy i cele , przyzna, 
że bohaterów wychowywał. Katechizm szkoly kadetów , 

na którym ucżył się Kościuszko , służyć może za obro­
nę wobec, najzajadlejszych zarzutów. W ciągu panowania 

Poniatowskiego skarb Rzeczypospolitej zbogacił się pra­
wie d ziesięc iokrotn i::. Projekt konstytucji by/ cały wlasno­
ręcznie przez S tanisława napisany. Zdrajcą Stanisław 

nie był , bo nawet przystepuj ac do Targowicy , mógl w 
narchowie zawarli tajna umowe któ rej celem była gwa- d b ' . . • . .' l o rej mIerze mniemać, ze s i ę sprzeniewierzał nie narc-
rancja instytucji narodowych - repub li kańskich . Aforyzm dowi, ale slror.mictwu . Wysoko c~ nimy jego troskliwość o 
filozofji szlacheckiej. iż Polska nierzadem stoi" znajdo- d '·· · wy zWlgnl ecle ludu poddańczego z niewoli i udział jego 
wal w tem pewne wytiornaczenie: istnienie jej w taki . b ' w rozwoju sprawy włościańskiej. Znaczna wage ma t akże 
sposo zagwarantowane, zależało już wówczas tylko od . d . t h ł' A'I . . . d " jego przewo nIc wo w ruc u przemys owym. e naj wyż-
mez.go Y ~ej pot~żny~h ~ą~iadó w. Opi~rać się na j.ednyrn r szą w oczach naszych cenę ma jego umysl, wolny od 
z nIch, kIedy sle Ole mlalo poparCIa w narodzIe nie .. . . 

b ł d
· '. . I skorupy szlacheckIch przesadow, oswlecony, przystepny 

y o zle łem złej polityki - było konieczności a nadto I . . '.. . . , .. . . . . : '. . najwy zszym prądom umyslowym Europy owczesnej. Ma-
• gdy jeden dwor chcIał zaleznoscl PolskI , a drugI jej roz- l k b ł l' b l d' kt' . ' 1' ł k' . . . . . ucz ą y a ICZ a u Zl, orzy pr.zymes I p omy I 

bloru-zagłady , Dowody mamy nIezbIte. podług mnlerna- I .. tł h d . ' d t . tk' S . / A sw la a z zac o u-wsro ej gars I tams aw ugust 
nia Kalinki. iż Katarzy na do ostatniej chw ili nie życzyla bł ' d . . h' d l . ' h . I' 

• • . ' . • • I Y je nym z najp lerwszyc , najZ o nlejszyc , najgor IW-
sobIe rozbIoru PolskI, najwygodmejszego zawsze dla kro- I h D ' . / ' . , . d . . d " . szyc. ZIeje um ys OWOSCI sw la cza. ze naJtru Ol ei Jest 
l ów pruskich . Trzymać sie strony Rosji było koniecznoś- I I' ' . . k T ' k <" 1 St . I A t . zapa IC pIerwsza IS re. e IS re rozmecl ams aw ugus. 
cia dla Stanislawa. Ale chcieć w podobnych warunkach, I k ł . . k l <. S'· . C t I t . kt ' 

< . • • • • u aza o SIę po o enIe eJmu z ero e .nlego, ore prze-
bez wOJska, bez plemedzy, bez poparCIa w narodZIe, wy- ob ' " . d d'l P l k' I ' l ' . b h t . . . razI o l o ro Zl o o s e, I zna ez I sle o a erOWIe, a CI 
dobyć siebie i ten naród z zależności, to z pomoca sa- K " k I b 'l' h " I k d t' W ' . . .' . ..... I Z OSCI USZ ą na cze e y I wyc owancam a e owo lec 
mej carowej, to bez nIej, I wbrew nI eJ, slegnac po ko- n'p wod' St . I A t bł' d . I '" . , Lza nIe anls aw ugus y Je nym z najzas uzen-
rone dziedziczna--stw orzyć wojsko, zreorganizować kraj, l h ' d d ' d 

' • I szyc sprawcow o ro zenla naro U. 
podnieść jego język i lite raturę, wreszcie powolać do 

życia ów drugi naród - nieszlachecki , i przeprowad zić ową 

przepiękną , tak zwaną " Rewolucję polską· 3-go maja , I 
(c. d. n). St. Stalti~zewski. .--------

----------------------------------~--------------~~~~~------

nikt jeszcze z głOGU nie umarł, kto chce szczerze praco­
wać. Ale im się frykasów zachciewa, próżniactwa , a na to 

nas nie stać! 

Tak tedy dysputując , dochodzimy wreszcie do wnio­

sku, że projekt sąsiada polega tylko na rozwinięciu plan­

tacji lnu, który oddawna u nas sieją i który na glebach 

naszych i w naszych warunkach kl imatycznych doskona- I 
le udawać się może . jak tego mamy dowody na plan- I 
tacjach chłopskich. 

- Nie d osyć jest jednRkże, powiada , wyprodukować 

tyle lnu, ile będ zie potrzeba. Ponieważ największą prze­
szkodę w tej spraw ie stanowi właśni e nader kłopotl i wa 

przeróbka lnu na. wlókno , przeto kłopoty te potrze ba I 
zmniejszyć lub zgoła usunąć. 

Do tego właśnie potrzebna jest spółka . 

Tu pozwoliłem sobie przypomnieć sąsi adowi przyslo­

wie o jaskólkach i spółkach . 

- Spółka taka, powiada, kosztem kilkunastu tysię ­

cy rubli wybuduje fabrykę, w której wsze lkie te dla po­

j edyńczego rolnika uciążliwe czynności odbywać się będą , 

pod okiem spec jalisty . r 

_ Takim specjalistą byłby pewnie inżynier jaki, od ­

zywam się glośno, spoglądając równocześnie na siedzącą 

obok Balbisę i myśląc w duchu o nieustalonym jeszcze 

losie pięciu naszych córek. 
_. Producent zaś dostarczy do fabryki albo suchą 

słomę lni aną , albo len roszon y lub moczony. 

Przez taki podzia ł pracy zyska s i ę przedewszy stkiem 

na jakości towaru , który, w większej ilo śc i w fabryce wy­
tw orzony , latwiej odbiorcę z naleźć może lepszą cen ę 

uzyska. 
Spółka taka nareszcie zabezpieczy stały zbyt wypro­

dukowanego na roli towaru , co może dla rolnik a jes t 
rzeczą n aj ważniejszą, broni go bowie m przed wyzyskie m 
małomiasteczkowych bankierów, u których dotąd prawi e 

wszyscy w kieszeniach siedzimy. 
Jak widzisz, Redaktorze, sąs iad nasz elokwencję swo­

ją odpowie..Jnio zastosować i wyzyskać potrafi. 

Ale to jeszcze nie koniec! 
Na niemieckie m terytorjum w Czechach jakoby od 

la t kilkunastu pozakładano mnóstwo takich fabryk (Kri-• 
ma, L aubendorf. Nieder-Ullersdorf, Wichstadtl i wiele in.) 

głównie w miejscowościach górzystych. gdzie 7. powodu 
mniej lub więcej ostrego klimatu żadna inna roślina. prze­

mysłowa uprawiać się nie daje. 
W szystkie one funkcjonować mają doskonale, zboga­

cają ludność okoliczną , która przedtem podobno wcale 

bogatszą od naszej nie była . 

Za długo byłoby powtarzać wszystko to, co kochany 

nasz sąsiad za projektem swoim w zapale wygłaszał. 
Ostatni jednakże argume nt, który rzucił nam przed 

oczy , przyznaję , dał mi trochę do myślenia i zachwiał 

dotychczasowy mój pogląd na te sprawy. 
Powiada on mianowicie, że ze lnu produkowanego i 
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Co to jest? 
Kiedym przeczy tal artykul "Nagląca sprawa", ob­

jektywnie a rzeozowo przez p. Sądaga skreślony~ nie 

miałem zam iarL: zabierać głosu na szpaltach "Tyg. 'Suw." , 
pomimo, że sprawy tej nie można nie uznać za istotnie 

bardzo naglącą, a zdanie sz. autora o n iepopularności u 
nas więcej gruntownego wykształcenia panien uważam za 
zbyt pesymistyczne. 

Główną przeszkodą do powazmejszego traktowania 

tej kwestji jest, według mnie , przedewszystkiem rzeczy­

wiście brak zasobów pieniężnyc,h u przeciqżo nej składka­

mi na rozmaite cele kulturalne· uspoleczn ionej części 

ofiarnych obywateli ziem i naszej . Ziemia Suwalska może 

pod tym względem zdystansowała inne dzielnice Kró­

lestwa, zwlaszcza j e żeli wziąć p0d uwagę jej malą za­
sobność finansową . 

Ująć pióro zniewoliła mię P31ni Żulińska swojem "od­

pisan·iem". Odpowiedź sz. przelożonej pensji w Suwałkach 
jest najsilniejszym argumentem do artykulu "Nagląca 

spravla " ,' należy uważać ją za barbaryzm społeczny, a 

jako taki- podlegający koniecznemu wytknięciu w miej­
scowem czasopiśmie. Co to jest, Wielmożna Pani? Peda­
-g0gowi, popularyzatorowi wiedzy w Suwałkach, czlowie­

kowi, który z calą świadomością rzeczy wytyka rażące 
braki wykształcenia panien w Królestwie, mówi się z ja­

kiegoś Olimpu: "lubi tylko dużo pisać, nie żalując swych 

zdolności autorsk;ch" (a więc ma je) "t atl'(fJ1lenttt (l?) 
na artykuly i krytykę" ,- "odpisuję, aby położyć koniec (l?) 
łaskawemu opiekowaniu się pensjami prywatnemi , a w 
szczegól no ści moją" ,- "że autor uważa zalożenie szkoły 
handlow·ej że ńskiej za kwestję palącą , nic mi do tego '" (l) 
i t. p. Więc mnie np., nie mającemu specjalnych kwa­

l ifikacji pedagogicznych, a posiadającemu j edynie umilo­
wanie ziemi rodzinnej, oraz pewien poziom wyksztalcenia 

ogólnego i aspiracje do myśli społecznej, nie wolno chy­
ba dwóch slów powiedzieć na ten temat?.. Więc taki 

pogląd na pojmowanie spraw spolecznych ma krzewić 
wśród swych uczenic przelożona" kierująca wszystkie m " l? 

Nie , wielce Szanowna Panil Pomimo calego uznania dla 

jej inicjatywy co do otwarcia pensji polskiej w Suwal­

kach, energji na wcielenie tej inicjatywy w czyn i na-
_.stępnie pracy w prowadzeniu szkoly, należy publicznie 

przerabianego w ten sposób, przy dobrej gospodarce , mo- I 
żna mieć u ;las od 75 do 100 rb. czystego dochodu z I 
morga. 

Calą Wólkę kazalbym lnem obsiać dokumentnie 

nawet z Moszkiem stanąlbym do spólki, gdyby tak bylo 

istotn ie. 
Sprawdź więc to, kochany Dobrodzieju,. i odpisz, jak 

naj prędzej, bo wiosna w calej pelni, czas WIęC ,ruszar. w 

pole i, w razie czego, pod len rolę przygotowac. 

Vale et nos amal 
A'I1dn'oży . 

--, .......... -

mocno podkreślić, że pensja Wielmożnej Pani , aczkolwiek 

prywatna, jest' instytucją o charakterze wybitnie 

n:arodowym i społecznym, a zatem nie tylko p. Sądag, 
pedagog, ale każdy czlowiek, społecznie myślący, ma 
prawo i obowiązek moralny budzić ludzi dobrej woli ku jej 
zreformowaniu, przeksztalceniu; prawo to tembardziej 

przysluguje nam, którzy przecież nie posiadamy inspek­
torów, kuratorów szkół prywatnych, ani ministerjurr. 

oświecenia publicznego. Dziwić się tylko należy niezmier­
nie, że dotychczas spoleczeństwo nasze nie zdobyło się 

na j~kąkolwiek możliwą kuratelę nad pensjami żeńskiemi, 

choćby na ten minimalny dozór, jaki przeważnie mamy 
w postaci rozrr.aitych komitetów nad szkolami męskiemi 

na prowincji. 
Kreśląc powyższe uwagi polemiczne , chcę powie­

dzieć jednocześnie kilka slów o samej organizacji wy­
ksztalcenia panien. Czy nie należałoby poważnie zasta­

nowić się nad koedukacją? Czy nie można , jeżeli praw­
nie daloby się to przeprowadzić, przynajmniej 3 - 4 

klasy młodsze polączyć z chłopcami Szkoly Handlowej. 

męski ej? Jaki to byłby plus finansowy dla obydwóch 
~zkól obecnychi Przecież zagranica ma gdzieniegdzie śreó­

nie szkoly koedukacyjne, ju ż nie mówiąc o wyższych. 
Przecież u nas pod oczami chłopcy i dziewczynki do lat 

nieraz 15- 16 uczą się razem w szkólkach wiejskich i 
dwuklasowych miejskich, jednak o zdrożnościach nad­

zwyczajnych nie słyszymy. Czyżby z dziećmi tużurkow­
ców mialo być inaczej, czy są one gorsze, więcej rozpustne? 

Czy wytrawniejsi pedagogo wie nasi slabsze posiadają 

zdolności do powstrzymania ode złego, niż nauczyciele 
ludowi? A że zdolności umysłowe dziewczynki mają do­

stateczne do wspólnej z chłopcami nauki, to chyba ś wiad­

czą wymownie w ostatnich latach wyższe uczeln!e, w 

których panny nawet z patentami z pensji naszych zdo­

bywają dyplomy uniwersyteckie . 
Czyż istotnie zawsze mielibyśmy by ć pawiem naro­

dów i ich papugą, t. j. wprowadzać u siebie to ty lko, 
co już wszędzie zdobyło prawa bezwzględnego obywatel­

stwa? Ależ taki naród traci swoją oryginalność, odręb­

ność i , co za tem idzie, musi z biegiem stuleci stracić 

siebie samego. A. N. 
.....--c.>~-""'~@..~ 

z RÓ-ŹNYCH STR,ON. 

Przerw an ie Dumy. Prace prawodawcze w Dumie państwo­

wej zostaly przerwan e do 26 kwietnia. 

40-lecie poety. Pp. Zygmunt Balick i, jan Lorentowicz, Kcn­

rad Olchowicz, Artur Oppman , Henryk Sienkiewicz, Ludwik Stra­

szewicz, Kazimierz Tetmajer, józef Weyssenhoff, j ózef Woltf za­

mieszczają w pismach odezwę, przypominającą, że w roku bieżą­

cym przypada 40-1ecie poetyckiej i powieściopisarskiej działalności 

Wiktora Gomulickiego. Odezwa ogłasza prenumeratę na n Wybór 

nowel Wiktora Gomulickiego", na wyłączną korzyść autora . Wy­

bór ten , zawarty w jednym wielkim tomie, ilustrowany będzie 

przez najpierwszych artystów polskich i obejmie naj przedniejsze 

perly twórczości nowelistycznej autora /I Miecza i łokcia". Cena 

egzemplarza w prenumeracie wynosi 3 rb., które nadsyłać należy 

do redakcji "Kurjera Warszawskiego". 

Napad. Dnia 9 kwietnia na furgon pocztowy, wysIany z 

I 
Turka do Kalisza pod konwojem żandarmów i strażników , doko­

nany zostal napad w odległości 6 wiorst od Turka. Banda, złożona 

I 
z 8- 10 młodych ludzi, przyzwoicie ubranych, zatrzymała furgon 

przy pomocy wystrzałów z rewolwerów i mauzerów. Następnie 
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rzucona zost a ł a bomba o wielkiej sil e wybuchowej. Rezultaty wy­

buchu były s traszne: dw óch strażników i żan darm zostali zabici 

na miejscu. Woźnica i urzędn ik poczto wy odnieśli ciężkie ra ny. 

Furgon został rozbi ty w kawałki, a konie przy furgonie zabite . 

Ban dyci bez przeszkód zabrali z furgonu worki i pakiety z pie­

niędzmi i zbieg li. Wprędce jednak zarządzono wielki pościg za 

napastnikami; policja i wojsko jęły szukać w okol icy sprawc ów 

napadu . Obecnie przestępcy znaj duj ą się w rękach władzy . 

Nowe pismo. W Łowiczu od czerwca powstaje tygodnik 

społeczno-ekonomiczny i polityczny p. t. .Łowiczanin". 

HOlllunikat Towarzystwa Opieki nad Wychodźc am i. 

Ukazała się n iedawno broszura p Michara Pankiewicza p. t. 

"Prawda o Paranie ". Zważywszy, że autor wym ie nia tam nasze 
Towarzystwo. zważywszy dalej, że broszura jego wywołała nieby­

wałe zainteresowanie , wyrażające się w setkach pisanych do nas 

o radę listów, uważamy za swój obowiązek, jako instytucja, czu­

wająca nad interesami wychodźców, wyrazić nasze zdanie o ruchu 

emigracyjnym do Parany. 
Stwierdzamy na wstępie, że uważamy Paranę za teren do 

osadniczego wychodźtwa polskiego bardzo odpowiedni, zarówno 

ze względu na warunki klimatu bardzo zdrowego i bardzo pomyśl­

nego dla rolnictwa, jak również i pod wzg l ę d em narodowym, wy­

chodźcy nasi bowiem siedzą tam zwartemi masami w dość znacz­

nem oddaleniu od miast, co zapobiega wynarodowieniu. 

Jeżeli jednak pewien coroczny, normalny odpływ naszego wy­

chodźtwa do Parany uważamy za zjilwis ko pożądane i pomyślne , 

to natomiast wszelki gorączkowy ruch w tym kierunku uważamy 

za szkodliwy a nawet zgubny. Pamiętne są czasy z przed lat dwu­

dziestu, kiedy tłumami całymi śpieszyli Polacy do Parany i równie 

tłumnie ginęli w barakach Rio Janeiro i Kurytyby z nędzy i cho­

rób epidemicznych. A działo się tak dlatego, że rząd stanu Parana 

nie był przygotowany do przyjęcia takiego napływu emig rantów, 

którzy na odmierzenie działek ziemi nieraz po kilka miesięcy- do 

roku oczekiwać byli zmuszeni. 
Na pytanie, czy i w jakim stopniu Parana jest w obecnej 

chwili przygotowana na przyjęcie tysięcy emigrantów- pewnej odpo­

wiedzi nikt nie daje. Wobec tego, wobec wspomnień przeszłości, 

musimy przestrzedz wybierających się do Parany, że może ich 

czekać smutny nieraz los poprzedników . 
A teraz- jak przed laty dwudziestu-dochodzą nas wieści , 

że gospodarze, względnie zamożni, sprzedają swe grunty i gospo­

darstwa, aby szukać szczęścia za .. morzem. Tacy wychodźcy na 

emigracji tylko stracić mogą. Parana jest dobrym terenem emigra­

cyjnym przedewszystkiem dla bezrolnych i bardzo małorolnych, 

przyzwyczajonych tu w kraju do ciężkiej pracy i przygotowanych 

na cięższą jeszcze-zwłaszcza w początkach-w Paranie. Gospo­

darz zamożniejszy posiada tu ziemi mniej. ale' za to w wyższej 

kulturze, korzysta z pracy najemników, który ch w P aranie nie do­

stanie, bo praca najemna byłaby zbyt kosztowna, traci wreszcie 

dużo wartości swego majątku na gwałtownej i pośpiesznej sprzedaży . 

Ostrzegamy również ludzi nie nawykłych do ciężkiej pracy na 

roli, aby do Parany nie wychodzili. Dla urzędników, pisarzy, han­

dlowców niema tam miejsca, jak rów nież dla robotników fabrycz­

nych, przemysłu bowiem Parana nie posiada , a roboty przy kolei 

nieźle płatne, ale wymagające dużego wy datku na pożywienie w 

oddalonych od głównych punktów okolicach, mogą zatrlldnić liczbę 

ludzi dość ograniczoną, i są tymczasem przedewszystkiem zabez­

pieczeniem miejscowej ludnośc i rolniczej na wypadek klęski sza­

rańczy, nieurodzaju i tym podobnych niepowodzeń na roli. Co do 

rzemieślników wreszcie, to dobry fachowiec znajdzie tam dobry 

zarobek, ale w razie przybycia znacznej ilości nowyc h sił rzemieślni­

czych, niezłe dziś zarobki zosta lyby z konieczności obniżone . 

Nieustanne rozszerzanie rolniczych posiadłości po lskich w Pa­

ranie jest niemylnym dowodem powodzenia ekonomicznego Pola­

ków. Wszakże obserwujemy tu tylko zwycięzców, gdy ofiary emi­

gracji pomijane bywają milczeniem. W a rch iw um naszem obok 

listów i świadectw ludzi. którym dzieje się doskonale, mamy skar­

gi i żale taki ch , którym się w Paranie ni e powodziło , że mim o tru­

du i kosztu do ziemi ojczystej powrócil i. Skarg i te trzeba także 

poda ć do wiadomości publicznej. jeż eli ludzie mają mieć pełny, 

nie j ~d nostronny obraz życia parańskiego. 

Obracają się one przedewszystkiem około podró ż y morskiej. 

która dla ludzi stłoczonych w ciasnych pom'ieszczeniach, do koły­

sania statku i do odmiennego pożyw ie nia nie przyzwyczajonych, 

zaws ze bywa bardzo ciężką, a często nawet choroby powoduje . 

Dotyczą dalej te skarg i klimatu. Bo jakkolwiek klimat Parany jest 

istotnie i dobry, i łagodny. i zdrowy, jest wszakże inny, ni ż nasz, 

zatem wymaga tak zwanp.j aklimatyzacji czyli przystosowania, któ­

re objawia się rozmaitemi chorobami specjalnemi, d la dorosły c h 

dotkliwemi, a dla dziatwy poniżej lat pięci u wprost zabójczem i; 

śm i erte lność wśród dzieci, w Paranie zrodzon ych, jest praw ie żad­

na, wś ró d drobnych dzieci zaś, z kraju przywiezionych, olbrzym ia. 

In ni skarżą s i ę jeszcze na szarańczę, od czasu do czasu dO~7Czę tnie 

pustoszącą pola, na mrówki, niszczące mozolnie zakładane ogrod y 

na robactwo, wkręcające się pod skó rę i bolesne powodujące za­

pa lenia, na bezładną gospodarkę rządową i liczne nadużycia urzę d­
ników brazylijskich, wreszcie na niemożność zbytu płodów roln i­

czych na bardziej odda lon ych kol on jach z pow odu braku komuni­

kacji. Skargi te w wielu wypadkach słu szne, przecież uogólniać 

ich nie trzeba, jak nie trzeba z drugiej strony wyobrażać sobie, że 

Paran a jest krajem szczęś l iw o śc i rajskiej. Te i inne przykrości i 

niedole przezwycięża że laz na praca i wytrwałość n iezłomna i ten 

tylko znojny, ciężki trud zys kuj e powodzen ie i nagrodę. Kto jed­

nakże do takiej żelaz nej pracy i wytrwałości zdoln ym się nie czu ­

je, kto ma coś w kraju do stracenia. kto obawia się udręczeń 

tęsknoty i niewygód życia na pustkowiu, ten niech do Parany nie 

jedzie, tacy niech lepiej w kraju pozostaną , aby nie narzekali po:' 

tern na wszystkich i wszystko , na Paranę, na towarzystwa, tylko 

nie na siebie samych; wszyscy zaś niech wezmą do serca ostrze­

żenia i uwagi powyższe , które nam poc~ucie obowiązku publi cz­

nego dyktuje, a nadewszystko niech się strzegą pędu owczego, 

ruchu go rączkowego, emigracji masowej. która nikomu na dob ro 

nigdy nie wyszła i wyjść nie może. 

KRO N I K A. 

W Czytelni Naukowej referaty rozpoczną się 28 
kwietnia . 

Doroczn e ogólne zebranie peł nomocników Towarzy­
stwa Kredytowego m . Suwałk odbyło się w dni u 6 b. m . 

P o zagajeniu posiedzenia przez prezydującego p . M. Nie­

czajewa przys tąpiono do rozpatrzenia kwestji , będąc:ych 

na porządku dzie nnym. Przedstawione przez Zarząd T -wa 

sprawozdanie za rok 1910 i etat na rok 1911 zatwier­

dzone zostały przez aklamację. Na miejsce ustępujących 
członków zarządu-dyrektora Z. Rozen tala , wice-dyrekt'o­

ra A. Aronsona i członków Komitetu Nadzo rczego- W . 

Kunca, E. Je rozolimskiego i M. Marksona powoł ani zos tali 

ci ż sami ponownie. Nas tępni~ rozpatrywano podanie o 
zmniejsze ni e kosztów administr&cji-postanowiono rozpa­

trzeć to podanie na posiedzeniu władz połączonych Zarządu 

i Komite tu Nad zo rczego i w razie zaakceptowania wprowa­
dzić w wykonanie z dniem 15 lipca r. b. R ozpatrywano 

również podanie o ni ewy dawaniu pożyczek na domy mu­

rowane przed upływem lat trzech . od czasu ich wy budo­

wania, co rówm ez zostało zatwi erdzone, z wyjątkiem 

domów, których budowę ro zpoczęto przed 14 stycznia 

19 11 r. Co do wydawania pożyczek na domy drewn ian e 

-- na z ł ożone podanie dano odpowied ź od mowną . Je dn o­

czes me przyznano jednoglośnie T owarzystwu Straży 

Ogniowej Och otni czej w Suwałkach rubli 100. 
Ze S l raży Ognio wej. D. 30 kwietnia rozpoczną się 

zwykłe letnie ćwiczenia w Straży Ogniowej; 7 maja 

wypada doroczne święto Straży. P o nabożeństw i e pro-
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jektuje się wycieczka za miasto, następni e zabawa w O g ł O S Z e n i a. 
Resursie Rzemieślni czej, urozmaicona przedstawieniem ~~i ~7ć'Ii1:i~lib·I~·~'7i:!I~jfC@J~I~·,~:~.~j ~j ~I ~-;::JJ 
amatorskiem. Zarząd Straży krzata sie nad urzadzenie m ~Ii_ . ~ .. ~ 1_ '" ",. ' 1, _ IL - ' -- I l c_o - ~ . _. ""-- ~ 

innego jeszcze przedstawienia, c~lem ~owiększeni~ fundu- ~ Krajowy wYl'ób konwi do pl'zeWOIU mleka. ~ 
szó w Straży . I~ , :iW f-JlI Konwie te są bez szwów i lutowan, 1r,!J1 

Z porządków miejskich . Porządki na ulicy Głównej ,:::; Wykonane ze specjalnej grubej blachy, ~II 

t 
.' . l d "._;ll potrójnie cynowane, wewnętrzna po- tT'!1 

zos aWlaJą wIe e o życzenia. W najruchliwszym prawie .... 11 ł~ wierzchnia z łago dn i~ zaokrąglonymi I:roJ 
jej punkcie , bo wprost domu gubernatora, istnieje pu- (~. kantami, zatem utrzymanie w bezwzględ- f?1 
łapka na przechodniów w formie kl awisza w chodniku ,-1 nej czystości znakomicie ułatwione. Wi1 
nad ryn sztokiem, prowadzącym z bramy. Ilekroć kto no- r~~ Jed~ne l{onwie prz~ nasz~ch ~ 
gą nastąpi, klawisz s i ę zapada i p rzec hodzień traci równo - I ~ warunl{ach transportow~ch . r) 

N l ł b 

l 
rH FABRYKA WYR. MET. ffi= 

wage.. a eża o y w pore. temu zapobiedz. :;"/l' 'li· 
Upadłości handlow e. W Suwałkach istnieje oryginal- ~ Pytlarski, Goebel i S-ka. ~J 

na forma handlowa . W ie lu tutejszyc:h kupców nabiera \ r-;J: Dawniej Inż . Stanisław PYTLARSHI i S-ka ~ 
na kredyt towary w firmach warszawskich, moskiewskich (~ War s z a w a, Nowowiel.ka ~1. Tel. 33-02. ~ 
i zag ran icznych i przestaje płacić. Handel pomimo to (~ 1- 6 Cenniki na ządame. ~ 
is tn ieje. Firmy hurtowe dostają po 20 do 40 kopiejek za ~~~~~~ ~'J:.;I~i·~.~~;,i2:·J~fi~J~~~I~ ~i:}I1jl 
rubla, interes reguluje się domowemi środk ami; właści­

ciel handl u nabiera towary znowu na kredyt w nowych 

nieznajomych firmach i znowu r:ie płaci. Nikt na to nie 

zwraca uwagi i w ten sposób proteguje się zwyczaj.ne I 

oszustwo. I 

Reumatyzm można wyleczyć. 
B E Z P Ł A T N I E. 4--13 

Kuratorzy sądow . W gubcrnji naszej, dotkniętej sil­
niejszą niż vi' innych okolicach emigracją, formuje się tJ O- l, Kto cierpi na reumatyzm, podagrę, lumbago , scja­

wy rodzaj klęski dla wychodźczej ludności. Ko rzystając tykę czyli "ishias" i doktorzy pomódz nie mogą , niech 

z nieobecności wielu właścicieli kolonji. jedn~stki spryt~e \ napisze pocztówkę na imię M. E. Traysera w Londynie, 

i pomysłowe, a mało etyczne wytaczają do nIch pretensje i a otrzyma Z U P E L N I E B E Z P L A T N I E próbną dozę 
sądowe, oparte na fi kcy jnych , fałszywych lub zaspokojo- : leczniczego środka, dzięki któremu on sam został wyle­

nych już wekslach, żądając ustanowienia prze L. sąd ku- l czony, jak również setki innych osób, między któremi 

ratorów , którzy obowiązani są prz,rjmować wszelkie l ~yli chorzy, przeszło 30 lat cierpiący na tę chorobę· 
kopje sądowe i bron ić interesów pozwanych. Kuratorami . Srodek ów używać można bez przerwy przy swych zwy­

prawa zawsze naznaczani są adwok aci przy sięgli. Nie i kły ch zajęciach . P roszę adresować: M. E. Trayser, 

mając możności obznajmienia s i ę ze stanem inteiesów I N~ 149, Bangor House , Shoe Lane , London, England. 

nieobecnych klijentów i pozbawieni środków obrony, mu - I UWAGA. ·- Jeżeli potem WP. żądać będzie jeszcze 

szą oni z k onieczności odgrywać rolę niemych świadków i tego ś rodka, to takowy dostać można na miejscu u le­

w wielu procesach, wytauanych fikcyjni e. Coraz częściej i karza lub w aptece . 

zdarzają się wypadki, że emigrant, ~o . kilkul~tniej nie- ! I ~~!.2.k.iU~Ul..~~UUUU~U~.w.~~U 
obecności , ~o pow rocie do ?omu .znajduje swoją kolo~ję i :Jł P I A N I N A 1).: 

naj formalniej sprzedana na l icytaCJI sadowej za dług nIe- II ~ FORTEPJANY ' d te , • pIerwszorze - Il"" 

istnie j ący lub dawno opłacony. ~ .. , nych fabryk. Il"" 

Z sądu . 18 .b. m.; Suwalski .Sąd Okręg~wy ro.zpatry - i 51 Sprzedaż za gotówkę,. ratami bez podwyższenia [ 

wał sprawę T . ROlewsk~ego, oskarzonego o nleos~rozne. ob ~ I ~I cen. Wynajem, Zamiana. te 
chodzen~e ~ i ę .z bronIą · .R. pOd,czas, s~ rzeczkl,. wynikłeJ! 31 M i e c z y s ł a w !' ą s o w s k i, ~ 
na prz YJacI eiskIem zebranIU w zajezdzle w mIasteczku I .J] Warszawa Nowy-Swiat 70. t=-
Raczkach napadnie t y przez ko legów, wyjal rewolwer w i :.1 I 23 26 1-= 
ce lu o bro~ y. R ewo'lwer wystrzelił i jedneg~ z biesiadni- I 1mni')nl")7)'n7(nn7)'7)'n7)'nnnn7)nn7ł'~ 
ków przeszył na wylot -- rana się j ednak z agoiła. Sąd I 
skaza ł R. na 25 rb . kary lub 5 dni aresz tu . 

Z kroniki śmiertelnej . W Kownie zmarł znany po­

wsz.echnie w naszej gubernji p. Mik ołaj R ekosz (ojciec) , I 
wła śc iciel odlewni żelaza pod firmą " M inerwa" . I 

O F I A R Y: 

Na Szkołę Hanrtlową· 
Pp. M. i Z. Staniszewskie - · 2 rb . 
Zamiast powinszowań 

5 rb. 

wielkanocnych p. L. Malinowski-

Na wpisy dla uczących się w szkółce p. H. Pożerskiej . 
P. L. Kuczewski- l rb. 20 k. 
Zamia5t powinszowań wielkanocnych pp. Gustawostwo Za-

il loccy-3 r., L. Malinowski- 5 r. 

I 
I 

\\7 alerjan 8lliehórski 
Biuro Komisowe I-go rzędu, zatwierdzone przez mInI­
sterjum , kaucjonowane. w lokalu Banku Przemysłowego, 
Warszaw a. Wierzbowa 11, przeprowadza: kupno-sprze­
daż majątków ziemskich. domów, willi, placów. Dzier­
żawy majątków. , Lokatę kapitalów na hipoteki mająt­
ków i domów . Majątki i dom y są poszukiwane do 
kupna oraz dzierżawy majątków. Wogóle najszersze 
pośrednictwo. Majątki i domy są do sp r zedaży, jak 
równie ż różne sumy do ulokowania na domy i majątki. 

Biuro Komisowe l-go rzędu, Wierzbowa 11 , lokal 
Banku Przemysłowego . Walerjan Sniechórski. 
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Popierajmy swoją-·doskonałą pastę do obuwja 

" BON-TON " 
wyrobu fabryki chem. 

Żądać wszędzie! 

3-13 

S. G L I N S KI E G O 
Warszawa, Nowy-Świat 41. 

Najlepsze i 

PATHEFONY 
ponieważ grają bez igieł, wieczną kulką szaf irową, 

głośno, czys to i naturalnie. 

Najnowsze modele na rok 1911. 

Kajbogatszy l'elJertuar I}ł~t polskich i zagranicznych 
Skład i Przedstawicielstwo na Suwałki i okolice 

M. GlUcksohn W l' Ijb G. M. Czarka w Suwałkach. 
w&..... Za gotówkę- Główny Przedstawiciel Adam Klimkiewicz , W arszawa W ierzbowa 8 . Na 

~ 

~
~ ~" ~_~ -.v ~ ." ~1-~U ~ • .......:: .;;;~.~ ~I. ~- ~. ""'''' 'i;;~>~ ~I. ~""" 'q"V ~I. ~ ... ~ "k.io~ ~" '". 
) 

Ć I~ -. ~~ I'~~ ~~~f} -:'~--'" "'~,,,:;::~ :s~aQ;"0 .... ·~ 'hĄ-'~ :s.~a~ "-<-'-' "-< ~, • ..;./~ ;:s~ali\ '*' ? ~ ~~~~ ~!Ii» .,X1'~~B -
,1_ R~ ~f1'l'~ ~_""7' .... C4~--__ ~~~.,..".,," ~;5 ~~. ~~~ '" w'% _ ~~~'00d4i'-"'. ~l'l~ ;:;4-.... . --____ ~~~~ ~~ ", __ ~fJ'l'~ 
l' . J, ~~,,'.~ " '( l';;" "'" \: <flł'" x:" , .. ""1~'" "'", c.> ,~ .- ~- . .. '1.': •• :.0 .. -- ,~ ~~ .. 

II Każda osoba, 
dbajqca o swojq cerę, winna uż9wać w9łqcznie 

&G N~ 24181- 4- 6 I mydła z kurzego ziela 

posiadaprzeszło 50 konkursowych modeli 
światowych wystaw-· p aryskiej Grand-Salon 
i londyńskiej Olimpia najznakornitszych an­

gielskich i francuskich fabryk . 

1,000 sztuk !'owel'ów i motocykli stale na składzie 

NA 1911 ROK I 
u stanowiono ceny za pierwszoklasowe 
rowery, zaś d 80 b na udogodnio­
warunki kup- O r ., no na spłaty 
:do 30 miesięcy bez zadatku . Spła ty m ie sięczne ,od rb. 3 

kop. 50. 
NAJWIĘKSZY DOM ROWEROWY 

The New ,~MAISON ORMONDE", 
Warszawa, Now9=Świat M 72. ~6dź, Spacerowa 40 

Cenniki bogato ilustrowane bezpłatn ie. 

W niedziele i święta otwarte od 2 do 5 p. p. 

KS. KNEIPPA. · 
Jest ono nietylko udelikatniającem cerę , lecz jedy,nym środkiem 

prawdziwie leczniczym przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu 
lub szorstkości skóry oraz krostom. 

Pryszcze , wągry, mokre i 
suche liszaje leczy i usu-

wa bezpowrotnie. 
Prawdziwe z obok umieszczo­
nym wize runkiem i podpisem 

rep re- () [0 
_.' zentan taJ~ -

na kaz-~ 

Po 40 kop. sprzedają wszędlie. dej ety kiecie . . 

Reprez . M, Niedźwiedź, Warszawa, Wspólna 5. Tel. 91-01. 

300:JOOO RB. 
ulokuję częściowo na I ziemski e na 7 do 
8°jo zależnie .od gubernji. Warszawa, Sien­

na 24, dom własny. 

----------------- - ------~-=~----~~------------------~------------------------
Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Ta'deusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 

---------------------------------------------------------------------
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